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1 C E R A  P R E N U N E R A T Y i

l i e s i ę c z n i f l  M i t ,  5 0 , na  p ro w in c ji IHk. 55.
Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. II

R e d a k to r  p r z y jm u je  w e  w to rk i  1 p ią tk i  od  6 —  7 wiecz. 1

S e k r e ta r ia t  R e d u k c j i  o t w a r t y  d la  pub icinoścl o d  7 — 9  po pot. c o d z ie n n ie .

P rz e d  tek stem  
r e k la m y  m k.

C E B A  O O Ł O S Z C A i

mk. 7.60^ w tekśds a k . 9 1 1 , p« te 'c i i i  
4 .5 0 ,  nekrologi m k . 3 0 0 .  zwycxa]ae 8 . 7 3  

z a  wiersz p s tito w y  )e d a o ta m a w y.

/  Cana n u m era  p o jed y A o zo g o  3  mir« Rękopisów n ienadaiącvch się do  d ruku  Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez o z n a c r  jnia h o n o r a r  um u w t t a n e  są *a b ^ i ł a t i e .  |

O ffo s z e n la  d ro b n e  COL u  wyraz, dia p c s i u k n j . i c y e h p n CK 
O g ł o i . e i U  n a d e e la n a  po g. 6 wlecz- 50 p ro e s it d ra te f .

l i i i lak Psi
D zielna 18«

p*4 djrekcJn Al. Z e l w a r a a l o c o .

F o n l e d r l a t t k  2 5  b . m . p o  c e n a c h  zuliauych

Hedda Qabîer'
iz to k â  «  4 aktach H. Ibsena.

Nie podpisana! '
ODANSK, 24-go p a ź d z ie rn ik i .  (PA T) 

D zienn ik i tu te jsze  d o n o szą  z Paryża, źe 
p. P aderew sk i z io ły ł  w obec  R id y  a m b a ­
sado rów  dek la rac ję ,  że s to sow nie  d o  w ska-  
aówek rządu  polskiego, de legacja  po lska  
ple może podp isać  o b ecn eg o  p ro jek tu  k o n ­
wencji z G d ań sk iem . P an  P aderew sk i d o ­
m ag a ł  się rewizji o b e c n e g o  pro jek tu .

Dalsze konferencje «  spraw ie  Gdańska.
GDAŃSK, 24 października (PAT) 

Dzienniki dzisiejsze donoszą z Pary­

ża, że z powodu nieprzyjęcia przez 
delegację polską projektu konwencji 
polsko-gdańskiej Rada Ambasadorów  
zaprosiła wczoraj po południu po 
trzech przedstawicieli z każdej de­
legacji, to znaczy polskiej i gdań­
skiej na konferencję. Konferencja, 
w  której w zięli także udział auto­
rzy projektu konwencji Martynl ł 
Caar odbyła się pod przewodnictwem  
Le Rocha. Wynik konferencji n ie­
wiadomy.

In  i Lilii s ä  i  p i Ma
GDAŃSK 24-go październ ika  (PA T) 

; n m ki gdańsk ie*  donoszą ,  że od  dłuż-  
V  o czasu  w edług  w iarygodnych  w iado­
mości odbyw a się ta jny  ruch  przechodze­
nia g ran icy  oraz przewożenia  broni a P ru s  
W schodn  ch do  L  twy kow ieńskiej.  Żoł­
nierze niem ieccy sp ie szą  (na pom oc  Li- 
Iw.e n iety lko  z P ru s  W schodn ich  i Kłaj- 
p^<!y, a le  także z g łębi Niem iec. W e rb u -  
l u *  odbyw a się na wielką ska lę  na  dwór* 
ea rh  kol.-jowycb. O d  12 b ieżącego  m ie­
siąca odbyw a się  sta ła  przesyłka  re g u la r­
nych oddzia łów  n iem ieck ich  z P r a s  
W schodnich  n a  Litwę. O ddzia ły  te  wy­
mijają punk ty  bardziej ożywione, gdzie  
komis a en ten ty  m og łaby  je wyśledzić.

Ż o łn ierze  przybyw ają  w m un d u rach ,

oficerowie ko le jam i p o  cyw ilnem a . A m u ­
nicje i b ro ń  przewozi się w egonara l.  Żoł­
nierze m ają  ins trukc ję  zachow ać ś c ^ ł ą  
ta je ra ircę ,  a  w razie  zdem ask o w an ia  po- 
w iedz i .ć ,  że są  m ieszkańcam i K ła jpedy  i 
sp  eszą  zac iągnąć  się do  litew skich  o d ­
działów ocho tn iczych . O ddzia ły  t e  gro­
m adzą  slę<tw p u n k tach  zbo rnych , gdzie  
czekają  na nich oficerowie niem ieccy, k tó­
rzy  tw orzą z n ich oddz ia ły  bo jow e kiero­
w ane  n as tęp n ie  na  front po lsk i lu b  prze­
ciw  gen . Że ligow sk iem u. D n ia  18 b. m. 
kom is ja  m iędzyso juszn icza  wykryła z n a ­
czne  t ra n sp o r ty  w ojska  1 am unic ji ,  w sk u ­
tek  czego  p rzy łap an e  oddz ia ły  o d es łan o  z 
p o w ro te m  z g ra n ic y  litewskiej do  Niem iec,

o ■ ■

Rząd niemiecki a  Garny Śląski
BYTOM , 24 p a ź d z ie rn ik a .  (PA T .)  

R z ą d  n ie m ie c k i  o g ło s i ł  o f ic ja ln ie  k o m u ­
n ik a t  w  s p r a w ie  a u t o n o m i i  d la  G ó r n e g o  
Ś lą s k a .  W s p r a w ie  te j  d o s z ło  d o  p o r o ­
z u m ie n ia  n a  p o s ie d z e n iu  k o m is j i  d la  
• p r a w  z a g ra n ic z n y c h .  R z ą d  p rz e d ło ż y  
•p i r ic m e n to w i  p r o i e k t  u s t a w y  g w a r a n tu -  
Ją< f G ó r r a r n u  Ś lą s k o w i  p o  je g o  o-

SWTaa-aeniu s ię  z a  p r z y n a le ż n o ś c ią  d o  
l iam iec  p e łn ą  a u t o n o m i ę  j a k o  o s o b ­

n e g o  z w ią z k o w e g o  p a ń s t w a  Rzeszy ,

jeże li  lu d n o ś ć  o ś w ia d c z y  s ią  z a  t a k ą  
a u t o n o m j ą .  U s t a w a  w  p a r la m e n c ie  b ę ­
dz ie  p r z y ję ta ,  pdyż  w sz y sc y  p r z e d s t a w i ­
c ie le  s t r o n n i c t w  z ł c iy l i  o b o w ią z u ją c ą  
d e k l a r a c j ą  w  ty m  d u c h u .

P i s m a  b e r l iń s k ie  p o d a j ą  p ó ło f ic ja l -  
n ie ,  że m ię d z y  r z ą d e m  a  w ię k s z o ś c ią  
k o m is j i  d o s z ło  d o  p o r o z u m ie n ia ,  i i  
a u t o n o m i a  b ę d z ie  n a d a n a ,  jeże l i  d w ie -  
t r z e c ie  lu d n o ś c i  g ó r n o ś lą s k ie j  o św ia d c z y  
s i ą  za  t ą  a u t o n o m j ą  a  t o  p r z e z  g ło s o ­
w an ie ,  k t ó r e  m a  b y ć  w  ty m  c e lu  p r z e ­
p ro w a d z o n e -

_  N a  w s c h o d z i e
Bolszewicy chcą wojny z  t a n n .

LONDYN 24-20 października ( P a T . )  
f lavas.  .Times" donosi z  Konstantyno­
pol?, że rząd sowietów wystosował do 
rzą<łu armeńskiego c i t im a ta m ,  w którym 
rtąda w. in. prawa swobodnego korzysta­
ł a  z kolei armeńskich dla przewozu ro- 
fy^kich wojsk sowieckich, jakoleż wojsk 
tn ezk :ch nacional.stó y i wojsk republiki 
As*rbe;ż-*fl» Poradto rzq<1 sowi»cki do­
ił»?#» fi‘ Arm<. na »^powiediiała 

p ra sk i i  ze«wała słosuaki z pań-

A rm en ja  da ła  p o d o b n o  n a  to  u l t i ­
m a tu m  o d p o w ied ź  odm ow ną.

Sukcesy powstańców 
ukraińskich.

BUKARESZT 23 paidz. (PAT). 
Ukraińskie biuro prasowe donosi: 
Przeważna część wojsk sow ieckich  
opuściła już udesę. Pow stańcy ob­
legają miasto od północy. Linja 

. koi&jowa £«verj?nkli zna iduio.

W torek 2 6  b . m . p o  c e o a o h  p r e m l e r o w y c k

„U R WIS"
Prem ’erat K ro tieh irlla  w  8 ak t B. K a te rw y .

W

Środa 27 bu ro. po censck  zniżonych

Hedda Gabier"
s z tu k a  w 4 ak t H. Ihnen».

się  aż po Bałkę w  ręku powstań­
ców  ukraińskich.

B olszewicy i W r a n g i ł .
H E L S IN G F O R S , 23-go  październ ika. 

(PAT) Wolff. — W edług os ta tn ich  w iado­
m ości z Rosji, na  front po łudn iow y  wy­
s łano  trzy  czwarte  g a rn izo n u  p e te r sb u r ­
sk iego . D ow ódcy  arm ii sowieckiej u jaw n ia ­
l i  wielkie zdenerw ow an ie  i p o s tęp u ią  b a r ­
dzo sd row o w c b .c  of cerów, a do  arm ji 
po łudniow e] p rzy jm u ją  ty lko  specja ln ie  
poleconych . W iele wyższych s tanow isk  w 
arm ji n a  froncie  zo s ta ło  o bsadzonych  przez 
podoficerów  t  szeregow ców , k tó rych  prze­

kon an ia  kom unis tyczne  nie u leg a ją  wątpli­
wości. U ciążliwe dla ludności utrzymywa» 
n ie  wielkiej arm ji sowieckiej budz i  uieza> 
d ow olsu ie  w śród  robotn ików .

Na D iskim W schodzie.
AMSTERDAM 23 paźdź. (PAT).’— 

Wolff. Korespondent „Timosa“ w Pe­
kinie donosi, że 10,000 woisk japońskich 
z Władywostoku wkroczyło w granic« 
Mandżurji celem ochrony interesów ja ­
pońskich. Chiny zawiadomiły Japon ę, 
że będą mogły bez jej pomocy u trzy mai 
porządek i spokój.

W Anglji,
t e d y .

LONDYN, 23 p r ź d z ie n r k a .  (PAT) -  
Radio. — K om itet kolejarzy  zap roponow ał 
w ykonaw czem u Komitetowi g ó rn ików  o d ­
byc ie  d s i ś  n a rad  z d e leg ac ją  kolejarzy. 
C z łonkow ie  K om ite tu  w ykonaw czego  fe­
deracji g ó rn ik ó w  zaw ezw ani do  L ondynu  
zb ad a lą  ju tro  p ropozycję  kolejarzy. W cza­
s ie  tej konferencji K om ite t  z a p ro p o n u je  
od łożen ie  s tra jku  d o  chwl i, w k tóre j b ę ­
dzie  j u l  zn an y  w ynik  zeb ran ia  t ra d e u n io -  
n istów, m ającego  się odbyć  w środę. M ini­
s trow ie  i w łaścicie le  kopa lń  odbyli n ie o ­
ficjalne n a rad y  ce lem  znalezienia  p o d s ta ­
wy d la  o b ra d  właścicie li kopalń ,  rządu  i 
przeds taw ic ie l i  robotn ików .

Kolejarze i górnicy.
LONDYN 24 października. (PAT). 

Havas. Pomiędzy związkiem górników 
a  związkiem kolejarzy n ie sp e łn a  panu­
je jednomyślność. Korespondent „Le 
Journala* dowiaduje się, że w razie gdy­
by Komitet Wykonawczy kolejarzy

uchwalił strajk, to mogłoby to wywoła* 
rozłam wśród kolejarzy, gdyż liczb* 
przeciwników strajku jest bardzo po­
ważna.

Sytuacja ogái.ia.
LONDYN, 23 października (PAT) Hc- 

vas. S y tu îc ja  pod  względem społecznyaf 
je s t  n iezm ieniona. P a n u je  w da lszym  ci*;- 
g u  spokó j z w yją tk iem  d r o b iy c h  in cy d en ­

t ó w  wyw ołanych  przez eksterm isiów , prag* 
nących  rozszerzyć  konflikt na in n e  ga łęz tf  
pracy  dla wyzysKania go  w celu  p r o p a g a n  
dy  kom unis tyczne j .  Do największycn roz­
m iarów  p ro p ag an d a  doszła  w obszarze  hr 
Walii.

Ku końcowi strajku górników.
PA YZ, 24 października. (PAT)M  ivas 

W ed ług  o s ta tn ich  do n ies ień  z Londynu, 
w ypracow any  przez rząd  p ro jek t  r zw<ą< 
zan ia  konflik tu  będzie  p raw d o p o d o b n ie  
przy ję ty  przez  górn ików .

Giełda ryska.
LIBAWA, 23 paźdz ie rn ika  (PAT) Ra­

d jo . Łotew skie  B iuro p rasow e z Rygi do ­
nosi:  N otow an ia  g ie łdow e F u n ty  sterling! 
575, do la ry  157, f r a n k i ' 10.50, korony 
szw edzk ie  33, du ń sk ie  23, m ark i n iem . 
2.55, f ińskie 3.80, po lsk ie  0.53, e s to ń sk ie  
0 .8 8 ,  1000 rubli carskich  w 100 1050, rub ­
le  d u m sk ie  w większych bankno tach  300.

Wielki rabunek r o sy jsk ie g o  z ło ta .
KRAKÓW , 24 p a ź d z ie rn ik a .  W e d łu g  

d o n ie s ie n ia  » E a s t  E x p r e s s “ z K o p e n h a g i  
z a p a s y  z ło  a  b .  r o s y j s k ie g o  b a n k u  p a ń ­
s t w a  s ą  o b e c n ie  s y s t e m a ty c z n ie  ro z g ra -  
b i a n e  p rz e z  b o ls z e w ik ó w .  B a n k i  p a ń s tw  
b a ł ty c k ic h  n a b y w a ją  c o d z i e n n ie  z a  k i lka ­
d z i e s i ą t  m i l jo n ó w  ru b l i  z ło to  ro sy jsk ie .

D o b r z e  p o in f o r m o w a n e  r y s k ie  s f e ry  
h a n d l o w e  o b l i c z a ją ,  ż e  z a p a s y  z ł o t a  w  
B o lsz e w jl  w y n o s z ą  48  000 p u d ó w  a l ia ż u  
c z y l i  o k o ło  3 4 .0 0 0  p u d ó w  c z y s t e g o  z ł e -  
*+- Kn wli>l< M - a i . n .  i  xią  A l t a iu  s a

n ie c z y n n e .  D o d a ć  n a leży ,  że  w r. 19i< 
R o s ja  m ^ala  z ło ta  o k o ło  250.000 p u d ó w . 
T e n  s z a lo n y  u b y te k ,  t a  ró ż n ic a  p o w s t a ­
ł a  z  g ra b ie ż y .  O b e c n i e  b o lsz e w ic y  c h c ą  
z a g r a b ić  r e s z t ą ,  gdyż  t ą  r e s z t ą  m u s z ą  
s ię  w e d łu g  u m o w y  ry sk ie j  p o d z ie l ić  a 
P o l s k ą ,  k tó r e j  R o s ja  j e s t  w in n a  znacz«, 
n e  s u m y  z  o k r e s u  p r z y m u s o w e g o  współ« 
życ ie .

N ie d a w n o  w ła ś n ie  w a z e c h ro s y js k a  
n a d z w y c z a jn a  k o m is ja ,  k t ó r a  je d y n ie  
r z ą d z i  R o s ją ,  n a k a z a ł a  p rz e p r o w a d z ić  
r e w iz ję  u  w ie lu  k o m is a rz y ,  a  zwłaszcza? 
w y c h o w a n ia  p u b l ic z n e g o ,  K a p ła n a  i Et* 
s t e j n a  d y r e k t o r a  k a s y  c e n t r a ln e j  s k a rm i  
b o lsz e w ic k ie g o .  P r y w a t n e  k a s y  tyeb ' 
d y g n i t a r z y  s o w ie ć k ic h  z a w ie ra ły  biżute*. 
r ję ,  z ł o t o  i  w ino . U  E t s t e j n a  z n a le z io n o ,  
w  u k r y c iu  w ie lk ą  i lo ś ć  b r y l a n tó w  i bank-.' 
n o tó w  z a g ra n ic z n y c h  p a ń s tw .  E t s t e io  i 
K a p ł a n  z o s ta l i  a r e s z to w a n i ,  a l e  lnnyo& 
k o m is a r z y  p o z o s t a w i o n o  w  s p o k o ju ,  po* 
n ie w a ż  r z ą d  n ie  b y ł  w  s t a n i e  c o ! e ^ ą  
t e g o  s k a n d a l u  z a tu s z o w a ć ,  a  n ie
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Dzielna 18. S f t L f t  K O g a C S R T O W A  Dzielna 18,

W środę, d, 27 października o g. 7 i pól (punktualnie)

poseł Ludwik Waszkiewicz
delegat na konferencję pokojową wygłosi odczyt pod tytułem

R o k o w a n i a  p o k o j o w e  w  R y d z e .

Bilety w cenie od 3 do 10 mk. nabywać można wcześniej w ad­
ministracji dziennika .Praca“ (Przejazd 8), a w dzień odczytu w

kasie od godz. 5 po poł.

w azyst' ich  sw y c h  d ygn ita rzy  k o m p ro m i­
tow ać.

W o gó le , i a ’; z ap e w n ia ją  e m ig ra n c i  
z Rosji, rząd  b o lsze w ick i Coraz bardzie j 
c » si ę od  id e e łu  soc ja lizm u , p o r i . -  
v >\l  w p ro w ad z i! np. d w a d z ie śc ia  dw ie  
róż  e k o i g  >rie ra cji ż yw n cśc.o w ych ,  
w í re w a d  a  4C w  ten sp o só b  n ie ró w n o ść  
n aw e t w  apr* w iz o w an iu  lud i o ic i.

Nowy pl-ia p*acy górniczej wc Francji.
L l i i  L lN ,  24 p e iJ z ie rn ik a  (P A T )  —  

R odjo. Z  P a ry ża  d on oszą : R a d a  n o c ie l-  
na gó rn ik ó w  fra n cu sk ic h  p e r t r a 'to w a la  
W sp raw ie  n o w e go  p !an u  p ra c y  g ó r r t -  
k ów  i w y raz iła  nadzieję, le  rzijd p rzy -  
r  y ii się  do  u k ła d u  i sp ra w a  z a ro b k ó w  
'.ę iz ift ro zw iąza n a  p o m yśln ie .

Opinja o fiiiiiudowis Europy.
N O t t y  J O R K ,  24 p a id z . (P A T .)  -  

H a ya s. P rz e w o d n iczący  Z w ią z k u  prze ­
m y s łu  s ta lo w e  o, G a o ry ,  p o w ró c iw sz y  z 
p o d ró  y  po  Eu rop ie , w y g ło s i ł  przed  
f i n  nem  p rz e m y s ło w có w  d łu ższą  k on -  
l*-r<;ncję, w  któ re j m iędzy  in n e m i za* 
m o c z y ł,  te  kraje  eu rop e jsk ie  w  szy b ­
k im  tem pie  w raca ją  do  ró w n o w a g i po  
sp u sto sz e n ia c h  ja ie w y rząd z iła  w ojna. 
D o ty c z y  to  p rz e d e w sz y st. ie m  F rancji 
i B  ' '¡ i, l-tóre o d b u d o w u ia  rn is r c z n "«

W ia d o m o  ra sz y m  'czy te ln ik o m , 4e 
R a d a  M ie jsk a  u en w a łą  z dn. 6 s ie rp n ia  
p c s ta n o w ja  uczcić  N a c z e ln ik a  P a ń stw a  
c f  e ro w u ją c  m u  o b y w a te ls tw o  h o n o ro w e  
m. Ład z i.

O d p o w ie d n io  p rzy go to w a n y  I a r ty ­
styczn ie  w y k o n a n y  przez p. ¡nr. L is o w ­
sk ie go  d y p lo m  —  w rę czy ła  dn. 23 bm. 
N a c z e ln ik o w i P ań stw a  d e le ga cja  z łożon a  
s  p rze d staw ić  e li R a d y  M ie a k ie J  i M a ­
g istra tu . W  s k ła d  d e le ga cji w esz li: pre- 
iv d e n t  A. Rżew sk i, w iceprezyden c i: W . 
i. u .cw ódzk i i J. K lo c m a n , p rz e w o d n i­
c z ą cy  R a d y  M ie jsk ie j A. R e m isz e w s  i, 
o raz  w iceprzew odn iczący: L  K s r n  i A. 
K o z  o łttłew iczów na.

N a c z e ln ik  P a ń stw a  p rzy ją ł d e le g a ­
cją  łó d zk ą  w  sa li  p rz y (ęć, w ita ją c  w sz y ­
s tk ic h  s  rdecznie. O sta tn ie  w yp ad k i 
w o łyn ę ły  nadzw ycza j u jem n i«  n a  w y g lą d  
N acze ln ik a . B ia d y ,  p o ch y lo n y , o czy  
jednak  zuch ow aty  te przede.w ną m o c  i 
błysk, k tó ry  m im o w o h  n a ka zu je  p o s łu -  
ize ń i two.

G w a łto w n y  k a sze l je st w M o c in te  
rów n ież  a » u U ie m  p o b ytu  na  froncie. 
W rę cza  ą c  d y p lo m  p rezes K em  sze w sk i 
pod. reśl ł w ie lk ie  z a s łu g i, jak ie  p o ło ż y ł 
N a c z e ln ik  P ań stw a  w  ru c h u  w y zw o le ń ­
czym , o rga n iz u ją c  p o lsk i c zy n  zbrojny. 
N ie  na  sn u tek  k ła m liw y c h  ttapew nień  
d yp lom atyczn ych , a ie  na sk u te k  p o w ­
sta n ia  po lsk ie j arm ji z aczę ła  się  in te re ­
so w a ć  nam i E u ro p a .

P rezyden t R  ćw sk i w  d łu łs z e m  
p rze m ów ie n iu  zaznaczy ł, że Ł 6 a i  r o b o t­
n icza, w rę cza jąc  N a c z e ln ik o w i d y p lo m  
o b y w a te ls tw a  h o n o ro w e g o  m. Lo d z i,  
o dd a je  jed n o cze śn ie  n a ie i r y  n o łd  jed- 
d cn .u  i  b o jo w n ik ó w  w o ln o śc i.  W  naj­
c ięższych  w a ru n k a ch  n ie raz  n :e c ił P ił*  
Su d sk i w śró d  p ro le ta r ia tu  łó d z k ie g o  
v  a rą  w  iszcz e n ie  n ie p o d le g ło śc i i w o l-  
n o ś  ludu.

I t  p race  w  p rze sz ło śc i s k ła d a m y  
g !ę b o \ą  cześć! W  m o c a rn y m  w y s iłk u  
•w ĉ asu<rh dzisiejszych w dziele obrony 
i odbudowy Ojczyzny podziwiamy iasc

o b sz a ry  z sz y b k o śc ią  w p ro st  *d u m ie -  
w a ą c ą .  P e rsp e k ty w y  h a n d lo w e  d la  A -  
m ery  .i s ą  w ..ciłua op in ji a m e ry k a ń sk ie g o  
f in a n s is ty  jak  na jlepsze .

Wyhcr/ na prazydenîa w Rmeryce. -
AMSTEIIDAM 23 pażdz. (PAT) —  

Wolff. W a szy n g to ń sk i  k orespondent „Ti-  
m e s a “ d on o^ , ¿o kam panja w y b o rcza  w 
A m ery ce  doszła  do sz c z y tu  napięcia .  
Oprócz wiciu  k ierow ników  p o lity czn y ch  
stronnictw , około 30,000 m ów ców  o b jeż ­
d ża  kraj, aby  ag itow ać  za Hurtingiem  
lu b  Cooxein. P rzew aża zdanie, żo z w y ­
c ię s tw o  odniesiff k an d yd at republikańsk i  
zn aczn ą  w ię k sz o śc ią  g łosów .

Doiychcz's rezultatu nicm?.
W IE D E Ń ,  24 października (P. T) 

Radjo. Wtod. B K  donoszą i  Londynu, że  
wczorajsz: pertraktacje ml.;dzy przed:t'wl-  
ci iami rządu a przedstawicielami górni­
ków uic przyniosły żadnego rezultatu. K o ­
mitet parlamentarny Związków zawodom yęh 
zaprosił na śr>dę do Lo dynu ’ przedsta­
wicieli wszystkich ok;ęgów górn:czy li. 
S  anowisiio kolejarzy m e jest jeszcze wy­
jaśnione. W  kutek strajku górniku w 
wstrzymano ruch osobow y na iiuji między 
Soulhampton a I Lwrem.

ducha  jed n ego  z najlep szych  syn ów  Ot- 
czy zn y .  P rezy d en t  w  s ło w a ch  ser d e c z ­
n y ch  zaprosił rów nież N acze ln ik a  P a ń ­
s tw a  do Lodzi.

N aczo ln ik  P a ń stw a  w  pojęciu  ludu  
j e s t  sy m b o le m  ty c h  w sz y s tk ic h  co w ie ­
rzą w  lep sze  jutro, w prawdę, sp ra w ied ­
l iw o ść  i m isję  sp o łeczn ą  naszego  ludu.  
P rze trw a liśm y  sz c z ę ś l iw ie  okres m roków  
n iew oli,  okres szam otań  i krwawej w a l ­
ki, okres n iew iary  i przygnębien ia ,  idzio-  
m y  w  p rzy sz ło ść  pełni w iary  w z w y c i ę ­
s tw o  praw dy, wierząc, że  n asz  N a c z e l ­
nik P a ń stw a  wzorem  ^Kościuszki będ z ie  
p r z e d e w iz y s tk io m  ojcem  i op iek u n em  
dla  tych , co „żyw ią  i bronią“.

N acze ln ik  P a ń stw a  w odpow iedzi  
p od k reśii ł ,  że  w sp om n ien ia  łód zk ie  w ią ­
żą s ię  z najbardziej bolesną  kartą jego  
życ ia . Dyl to okres beznadziejnych  
w prost  szam otań , okres S y zy fo w y ch  w y ­
s i łk ów  i cierpień.

W  czasach  d z is ie jszy ch  m y ś l  jego  
zw raca ła  s ię  nieraz w stronę Łodzi, k tó ­
ra p rzyw alon a  ogrom em  k lę sk  sp o łe c z ­
n ych , borykała s ię  z w y c ię sk o  z twarde-  
m i warunkam i. Stw ierdza , że  Łódź w  
s so b a ch  sw y c h  d z ie ln ych  i energ iczn ych  
p rzed staw ic ie l i  zdała  św ie tn ie  egzam in  
dojrzałości społecznej,  zrobiła  w ie le  n a ­
w e t  w ięcej, aniże li  w  ty c h  w arunkach  
zrob ić  było  można.

P o ls k a  bez p rz e m y s łu  łó d zk ie go  
b y ła b y  ka leką, za leżn ą  go sp o d a rczo  od  

, obcych . P rz e m y s ł je st  p o d w a lin ą  n ie - 
aa leżnośc i narodow ej.

P rze jm u jąc  z  d u m ą  m a n d a t  o b y w a ­
te lstw a  honorow ego  m. Ł o d z i N a c z e ln ik  
1 a ń stw a  p rzyrzek ł, że w  m ia rę  sp rz y ­
ja ją c y c h  oko liczn ośc i, n ie  « m ie szk a  o d ­
w ie d z ić  p o lsk ie go  M anchesteru .

■ N a c z e ln ik  P ań stw a  p o ż e g n a ł se r­
deczn ie  de legację  łódzką , p rze sy ła jąc ,  
z a  po średn ic tw em  » a sz y c h  de legatów  
p e zaro w ie n io  lu d n o śc i w  Ł o d z i i życze- 
s ia  p o m y ś ln e g o  rozw oju  n a szego  m ia s ta  

ch w a łę  i p o ż y te k  P o l s k i  
— » a  —

Ruch zawodowy inteligencji
G łodujący urzędnik  

w ^ isIk sp o U ce«
.T raw d a* poznańska pisze o  prole­

tariacie urzędnic/yra w  W ie lkopolsce, co  
następuje:

N ie  brak m łodej adm in istracji pań­
stwa po lsk iego  dow odów  na to, ie  urzę­
dn ik  licho  op łacany pracuje z niechęcią, 
z żalem, a często nawet porzuca swe sta­
nowisko, a lb o  co gorsza przyparty Liedą 
do muru, m usi jak o n g iś  urzędnicy rosyj­
scy, ociec się do  źródła zarobku  n ie lega l­
nego.

Reklam acje urzędników  są  bezskute­
czne. M in isterstw o  rządzące we w szystkich  
dziedzinach niepodzielnie, na punkcie  o -  
płaty sw ych urzędników  jest niewzruszone  
i odwołuje się na W arszaw ę, orzędnikom  
zaś tłum aczy się, źe to unifikacja w inna  
temu, źe wyżyć nie m ogą. Urzędnicy na 
stanow iskach bardzo odpow iedzialnych, 
jak rewizorzy graniczni, kontrol rzy, urzę­
dn icy  sp iry tu sow i i inn i w dniu  dzisie j­
szym  zarabiają przeciętnie 2 tysiące mk. 
miesięcznie, a jest w śród nich m nóstw o  
takich, którzy zarabiają znacznie mniej.

W  interesie kraju L‘ży, aby urzędnik  
spraw ujący straż n a d sk a ib a m i narodu byt 
dobrze op łaczny i był zadow olony tak, 
eby służbę n lóg ł pełnić sum iennie.

G łó d  bowie:a jest lichym  doradcy. 
Urzędnikom  zaś, bez względu na Ich 
szcz: bel służbow y, w skażem y drogę do  
popraw y bytu: Popraw ę bytu o siągn ąć  m o­
żna jedynie przez organizację.

— — o ——

! Gd Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume­

ratorów „Pracy“ o niezwłoczne ure­
gulowanie prenumeraty za miesiąc 
październik bowiem wszystkim za­
legającym b : zw arun kow o przer­
wiemy wysyłanie pisma. Zaznacza­
my. żo inkasentów nie wysyłamy i 
prenumeratę należy opłacać wprost 
w administracji pisma.

Dla prenumeratorów zam iej*  
e c ow ych ostateczny termin ure­
gulowania należności oznacza się 
na dzień 31 b. m. Wszystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w listopadzie pisma wysyłać 
nie będziemy.

Jednocześnie zaznaczamy, że 
wszelkie należności pieniężne, nad­
syłane pocztą dla naszego pisma, 
należy adresować jak następuje: 

P a w s ł  Urbaniak,
Łódź, Przejazd Ai 8, „Praca“
Podanie n a zw isk a  jes® 

b ezw aru nk ow o k on ieczn e .
> ■ o - - -«

l i l i i  iiilł 
Kalendarzyk.

D z i ś  K ry sp in a  
J u t r o  E  i  wary s t a

W schód słońca, 6 m. 45 
Zachód  „ 4 m. 43

W schód księżyca 3 m. 42 
Zacnód  a 3 m. 65

►—  o ■ ■ ■«

Z 2ycls organizacji H. P. R.
Raozność dzielnica Górnal

W  środę, dnia 27 października o  g. 
7 wiecz. odbędzie się zebranie w szystkich  
dziesiętn ików  i przedstawicieli fabryk w 
dzie ln icy Górnej. Sp raw y  bardzo ważne. 
O  punktualne  przybycie nprasza Zarząd.

O dczyt 
posła  L. W a szk ie w ic za .
Dnia 27 października (środa) 

w Sali Koncertowej przy ul. Dziel­
nej 18, poseł Ludwik Waszkiewicz, 
aczestnik rokowań pokojowych, wy­
głosi niezwykle interesujący odczyt

(Ciąg dalszy).
ros chcąc rozkochać Psyche 
rotyczną palnął mówkę... 
h, westchnienie poszło ciche: 
den dam — daj „Miljonówkę*.

urda troski I W górę główkęl 
ortuny pchać trzeba koła... 
undnij sobie „Miljonówkę“ — 
rasobliwość zniknie z czoła!..,

G dy cię bieda gnębi, bracie, 
dy ostatnie masz już stówki, 
óra złota czeka na cię, 
dzie losują „Miljonówki“.

H enryk, Hieronim, Hilary 
ardo drą dziś w górę główki 
ela też jest pełna wiary... 
urral Premja „Miljonówki“.

p. t. „Rokowania pokojowe w Ry­
dze-. Każdy, kogo interesuje spra­
wa przebiegu rokowań oraz tło, na 
którem się te rokowania odbywały, 
kto chce się dowiedzieć całego sze­
regu szczegółów i faktów, niepoda- 
wanych przez gazety, ten powinien 
przyjść na ten sensacyjny odczyt.

t a  muzyka I sztuki.
T t a t r  P o lak i.

D z iś  Ib sena „Hedda G a b le t“ prtetnd' 
wi całą  g łęb ią  sw ego subte lnego  tragizm u  
do  zrzeszeń inteligenckich. Jutro we wto­
rek jakby cła kontrastu zab łyśn ie  ze acc- 
ny życiodajne słońce sarmackie, zapachną  
kw.aty n iz in  polskich, zadrga cicha radość  
naszej wsi. O ryg in a ln y  i w ysoce utalento­
w any f n l j r  sw ojski p. B. Koterw a w pc- 
godnej, sielskiej kom edji p. t. „U>wis* 
przyniesie naru śmiech, swawolę i najzdrow ­
szą  wesołość, bo w esołość bujnej m lodoś* 
ci. .U rw is*  w reżyserii dyr. Zelwerowicza  
w w ykonaniu pań: Jarkowskiej (popisow a  
rola tytułowa), Rodowiczowej (C  otki), R os-  
łanowej (panna Zofja), oraz panówj B ienl- 
na (Jurek), K u łakow sk iego  (Papa), O jw al*  
da (kuzynek PawelJ i W iśn iew sk ie go  (pro­
boszcz), na tle nowych dekoracji A. Pro­
naszki i bez suflera pow tórzony będzie we 
czwartek duia 28 i piątek 29 b. m.

Z miasta.
U la I n e f f tu c j i  o p io k i  n a d  ¿ołnU g-zaitfc

M in . kolei żelaznych kom u n ik u ją  
U  rasza się w szystkie  instytucje huanani' 
tarne, które za jm u ji się op ieką nad żoł* 
nkrzem  po lsk im  i pracują d ia  arm ji w 
polu, a z tego tytułu m ają przydzielona  
w a?on y  na tta iy  użytek, a b y  nsjpćźnicj 
do 20 b. m. zw róciły się  d o  nowootwo* 
rzonej kom isji przydziału  taboru kolejo ' 
w ego p rz/ naczelnem  dow ództw ie  wojsk  
polskich  (Szefkolpol) o  w ym ianę dotych ' 
czasowych zezwoleń na nowe, względnie
0 otrzym anie tak ich  zezwoleń o ile icii 
nie posiadały. Rów nocześnie  zwraca się 
uw agę że te instytucje, ,które d o  16 litto-
1 &da nie postarają się o  odnow ienie po* 
zwo eń bę ą m u sia ły  bezw arunkow o wa­
go n y  przez m e  posiadane oddać w ładzo#  
kolejowym .

N
l a p a i

W czoraj • przy ainegu u lic L ipow ej 1 
A ’. I  M a ja  zosta ł napadnięty przez dwócli 
nieznanych m n żydków  G o ld b e rg  Jankiel« 
zam. przy ul. G dańsk ie j 31, k tó re au  zra* 
how ano 9,300 mk. W  powyższej spraw i0 
wszczęto cochodzenie.

— — —  i ,n, i.«.....:-  ii | |||

Pokój będ zie  zaw arły !  
Hiedługo będq n o w e w jbepy  
d la tego  sk ła d a jc ie  fundusz*  

a a  w ybory  MPR.

U Nac^elpiHa s i w a .
W ręczen ie  dyplomu o b y w a te ls tw a  h onorow ego .
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ttena chlebaws Francji.

W  dzienn iku  fra n c u sk im  , L e  J o u r -  
h a l"  z  dn. 1 w rze śn ia  rb- p o d  ty tu łe m  
■ S p ra w a  c h le b a "  czy tam y:

P a r la m e n t  po w ie rzy ! n a  role Jeszcze  
r z ą lo w l z ad an ie  w y ży w ie n ia  lu d n o śc i  
po d  w zg lę d e m  ch le b a , w o b e c  tego, i e  
u rodzą ) w  k ra ju  w  ro k u  1920, ja k k o l­
w iek  b e z w zg lę d n ie  le p sz y  o d  z e sz ło ­
ro czn ego , jednak  jest jeszcze n ie w y sta r ­
cza ją cy  w  s to su n k u  d o  p o trzeb  k o n -  
sum eji. Jedn ocze śn ie , w  c e lu  z ach ę ­
ce n ia  p ro d u ce n tó w  zboża, ce n a  n a  
żboże w y p ro d u k o w a n e  w  k ra ju  z o s ta ła  
W yznaczona* n a  p o d sta w ie  o p in ji c ia ł  
u staw o d aw cz ych , 100 fra n k ó w  k w in ta l 
(1800 mk. p o lsk ich  za  c e n tn a r  m etryczn y)  
z a m ia s t  73 fr. (1310 m k.); to  ro d w y ż*  
szen ie  z m u sz a  d o  p o d n ie s ie n ia  cen y  
c h le b a  d o  c e n y  1 fra n k a  30 c e n t im ó w  
za 1 kg. (23 mk. 40 fen.) od  dn. 1 w rześ­
n ia, iżby bu dże t n ie  z o s ta ł n a d m ie rn ie  
obc iążo n y .

P rzy  n o w y m  system ie , k o n su m e n t  
m a  zapew n ion e, że ch le b a  n ie  z a b ra k ­
n ie  i jakby  w y d a w a ła  się  w y so k a  cena, 
b ę d z ’e o n d  s ta ła  i n iż sza  z  p e w n o śc ią ,  
n iż  gd y b y  w o ln y  h an d e l n a  zboże  K ra*  
jow e  i z a g ra n ic zn a  z o s ta ł w  ty m  ro k u  
z ap ro w a d z o n y . Z  pow yżej p rz y to c z o ­
n e g o  a r ty k u łu  w id z im y, że F ra n c ja  u- 
w aża  za  k on ieczn y , vr sw ej p o lity ce  
ap row izacy jn e jt s to so w a ć  in ge re n c ię  
pań stw a, g d y  p ro d u k c ja  d a n e g o  a r ty k u łu  
je st n ie w ysta rcza jąca ; na stępn ie , l e  
n a w e t rz ąd  b o ga te j F ra n c j i n ie  je st w  
sta n ie  zb y t w ie le  d o p ła c a ć  d o  ch le b a  
d la  lu d n o śc i l l e  w  m  arę  p o d w y ż sz e ­
n ia  ce n y  zboża, p o d n o s i ce n ę  ch le b a .  
P ra sa  fra n c u sk a  uw aża, i e  w  k ażdym  
raz ie  ta  ce n a  c h le b a  je st  n iż sza  jeszcze, 
n iżby  b y ła  przy w o ln y m  h an d lu . G d y -  
b y śm y  te n ę  c h le b a  w e  F ra n c ji w y raz ili 
w  naszej w a luc ie , o trz y m a lib y śm y  11 m k. 
70 fen. za  1 fu n t  W p raw d z ie  w a lu ta  
n a sz a  dz iś  s to i b a rd zo  n isk o  w  s to su n k u  
d o  francu sk ie j, a le  d la  c h w ili obecnej 
|est ten  s to su n e k  m ia ro d a jn y , jak o  w y ­
raz  sy tu a c ji e k o n o m iczn e j i z a le ż n o śc i  
nasze i od  d o s ta w  zagra n iczn ych .

N o ta tk a  p o w y ższ a  )est d o sk o n a łą  
o d p o w ie d z ią  w sz y stk im  k rz y k liw y m  o -  
b ro ń c o m  w o ln e g o  h a n d lu  w  c h w ili o -  
becnef.

J e ie li  b o g a ta  F r a n c ja  w idz i s ię  
z m u sz o n ą  w y p o w ie d z ie ć  p rze c iw  w o l­
n e m u  h an d lo w i, to  c ó l  p o w ie d z ie ć  o  
w yn iszcąp n e j w o jną  P o lsce , w  której 
w y tw ó rcz o ść  w e  w s z y s t  ich  dz ied z in ach  
n ie  m oże  s ię  ró w n a ć  z F ran c .ą .

(V M i  moia wjslJili io m y  
iiifloia ni

Korespondent „Matin", b a w ią c y  w  
R yd ze  na konferencji pokojowej, za in te ­
reso w a ł  s ię  k w estją ,  do ja k ie g o  stopnia  
armja Rosji sow ieck iej  m im o zaw arcia  
rozejmu, b y ła b y  zdolną  do podjęcia  n o ­
w y ch  kroków n iep rzy jac ie lsk ich  przec iw  
P o lsc e  z w iosn ą  n astęp n ego  roku.

D ziennikarz  ów na p o d sta w ie  za o b ­
serw ow an ych  faktów, dochodzi do w nio-  
ik ó w , że  m yln em  j e s t  zapatryw anie ,  j a '  
k o b y  p a n iczn y  odw rót zd em o ra lizo w a ­
n y ch  armji czerw onych , rozb itych  przez  
P olsk ę ,  m ógł doprow adzić  w  k o n sek ­
wencji do załam ania s ię  całej organ iza­
cji militarnej sow ie tó w  w ew n ątrz  Rosii.

W  razie je ś l i  T rocki przejdzie  do 
reorganizacji sw ej armji, za ch ow a  on 
ty lko  kadry  z d e cy d o w a n y ch  na w s z y ­
stko  w ojsk  k om unistów , a w  c ią g u  k i l ­
k u  m ie s ię c y  zdoła  pow ołać  p o a  broń  
now ą m iljonow ą armję —  bo m aterjału  
ludzk iego  je sz c z e  w Roąji n ie  brak.

Całą o fe n sy w ę  przec iw  P o ls c e  p ro ­
wadzili Rosjanie przy  p o m o c y  nader  
p rym ityw nego  uzbrojenia. A rm ia  so ­
w iecka  m iała  z . t y s i ą o  arm at p o lo w y c h
1 m oże ze  sto  sz tu k  artylerji ciężkiej. 
A le  n ie  czyniła  z  n ich  praw ie  u ży tk u .  
Główną To lę  sp e łn ia ły  t łu m y  kaw a le rji.  
W sadzono piechurów  na kon ie ,  łu b  na  
wózkach „taczanki", a  a ty łu  depiere  
e z ły  w dali armaty.

Jed y n ą  bronią b o to z e w ik lw  w  ich
f w ałtow n ym  pochodzie , to b y ł  k a ra b in  

ku lom io t. A  w  R o s j i k a ra b in ó w  je s t  
i lo ś ć  olbrzym ia, a  » T u isk ij  z a w ó d “, fa -  
b r j  ka  am u n ic ji w Tu le , je s t  je d y n ą  fa ­
b r y k ą  ro sy jsk ą , k tó ra  an i n a  c h w ilą  .nie  
przerw ała  pracy .  K arabiny m a szy n o w e  
zaś dostarczają  R o s j i w o lb rzym ie j ilo śc i  
N ia m o '’.

I c z y ż  m ożna  s ię  tem u  dz iw ić l  
P rzec ież  so c ja l is ta  P arvu s-H elfan d  d o­
starcza ł  R osji w 1915 roku, w ię c  w  p e ł ­
ni w ojny  rosy jsk o-n iem ieck ie j ,  u zbroje­
n ia  z a k u p y w a n e g o  w  N iem czech .  O bec­
n ie  uzbrojen ie  i am unicje  d la  b o l s z e w i ­
k ó w  transportuje s ię  z  N ie m ie c  spokoj­
n ie  z  S zczec ina , L ubeki i Królewca, do  
R ew ia , a lbo  w p ro s t  do P etersb u rga .

I  d la te go  w is i  n ad  P o ls k ą  zaw sze  
g ro ź b a  w io sen n ego  p o cho d u  w y g ło d n ia ­
ły c h  m a s  R o s j i  y/ g łą b  k ra ju  w  k ie ru n ­
k u  W is ły .

Plany p. Grabskiego sanacji 
finansów państwa.

M in is te r  's k a rb u  G ra b sk i,  p rz y s tę ­
p u ją c  d o  z ło ż e n ia  S e jm o w i p la n u  f in a n ­
so w e g o  n a  ro k  n a d ch o d zą cy , w y s to s o w a ł  
d o  w sz y s tk ic h  w ła d z  co< itra ln ych  i m i­
n is t ró w  p ism o , w  k ió re m  w skazu je , że 
w  p ó łro c z u  o d  1 k w ie tn ia  d o  k o ń c a  
w rze śn ia  br. n ie d o b ó r  w y n o s i 30 m iljon . 
m arek , k tó ry  p o k ry ty  z o s ta ł g łó w n ie  
p tź g z  n o w e  b an kn o ty .

P. G r a b s k i  żąda, '  a b y  w sz y s tM e  
w ład ze  p rze d ło ży ły  m u  sw o je  p la n y  
f  n a n so w e  o p a rte  n a  n a stę p u ją cy ch  z a ­
sadach . W y d a tk i zw ycza jn e  p o w in n y  
b y ć  p o k ry te  z w ła sn y c h  d o ch o d ó w . Wy«  
d a tk i n ie p ro d u k tyw n e  jak  p o k ry w a n ie  
ró żn icy  ce n  ż y w n o śc i i w sp a rc ia  d la  
b e z ro b o tn ych , su b w e n c je  d la  s to w a ­
rzyszeń  i o rga n iz a c j i sp o łe c z n y c h  w in n y  
b y ć  sk re ś lo n e , w y d a tk i p ro d u k ty w n e  
w in n y  b y ć  o g ra n ic z o n e  d o  g ra n ic  rze ­
c zy w iste j k o n ie czn o śc i. In w e styc je  m u ­
szą  b y ć  n a  raz ie  w strz y m a n e . D o c h o d y  
re so r to w a  w  p ie rw szym  rzędzie  ta ry fy  
k o le jo w e  m u sz ą  b y ć  p o d n ie s io n e *

IłWl l B i l l i  m M W l

Jak  donosi „Kurjer L w o w s k i“, p o ­
dobno Belgja  sk łonna j e s t  p o ż y c z y ć  rzą­
dowi p o lsk ie m u  zn aczn ie jszą  su m ę  p ie ­
n ię d z y  w m urkach n iem ieck ich  na bar­
dzo d o g o d n y ch  warunkach. Marok ty c h  
m a B elgja  dużo, bo aż 9 m iljardów  —  
ku w ie lk iem u  sw e m u  ubolew aniu . Po  
w y co fa n iu  s ię  N iem có w  rząd be lg ijsk i  
w y m ie n i ł  sw o im  o b y w a te lo m  m arki z 
czasów  okupacji na franki po kursio  
niezm iern ie  d la  o b y w a te l i  k o rzy stn y m .  
B y ło  Łych m arek  około 3 miljardów, n a ­
w ia se m  m ów iąc  przew ażnio  w rękach  
w ojen n ych  p ask arzy  belg ijsk ich , k tórzy  
nie w zdraga li  s ię  przed in teresam i z 
okupantem . P o d c z a s  w y k u p ien ia  prze-  
szm u g lo w a n o  z N ie m ie c  i w y m ien io n o  
na franki ponadto G m iljardów  mk. Za 
ty c h  9 m iljardów mk. zap łac iła  B e lg ja
8 m iljonów  franków, in te r e s  n ienaj­
le p sz y .

fiandel z  głodem
W  Rosji.

0  tem , że  g łód  i  mór zb liża ją  s ię  
w ie lk im i  krokam i do Rosji, różne d o ­
c h o d z i ły  ju ż  w iadom ośc i .  P r z y b y w a  do  
nich  o b ecn ie  św ia d ec tw o  k oresp on d en ta  
.M a n ch ester  Cuardian’u “, w tym  w y p a d ­
k u  sz c z e g ó ln ie  cenne, g d y ż  pochodzące  
zo t źródła p rzy ch y ln eg o  b o lszew ik o m .  
K orespondent p ism a tego  p isz e  z  Rygi:

•R osja  j e s t  r z e c zy w iś c ie  zagrożona  
przez  g łód  n iem al tak  w ie lk i  ja k  w  r. 
1891, le c z  ob ecn ie  ro zc ią g a ją cy  s ię  na  
lu d n o ść  f izyczn ie  ju ż  w y czerp a n ą  sk u t ­
k ie m  trzy le tn ieg o  n iedosta tku . W  ty ch  
n a d zw y cza jn y ch  ok o liczn ośc iach  najw aż­
n iejszą  b y ło b y  rzeczą  zach ow an ie  i s t ­
niejącej je sz c z e ,  lubo w  s tan ie  n ie s z c z e ­
g ó ln ym , m aszynerji  urzędniczej,  która  
m o g ła b y  zb ierać  i rozdzie lać  ż y w n o ś ć “.

Jeże li naw et o rgan  id e a liz u ją c y  
s to su n k i w  R o s j i tak ie  s ta w ia  h o ro sk o p y  
nie  m ożna w ątp ić , że k lę s k a  g ło d o w a  
czeka  n ie sz cz ę sn y  ten k ra j w  to k u  z im y.  
A  je d n a k  zaw sze  je szcze  są  w  A n g lj i  
t y w io ły  kup ieck ie , które  p ra g n ą  z a w a r­
c ia  tra k ta tu  h an d lo w e go  z  Len inem . W y ­
s tą p i ły  one z  p ro jektem  ta k ie go  tra k ta ­
tu  i w y w ie ra ją  n a c isk  na  rz ą d  lo n d y ń ­
s k i  w  ty m  k ie ru n ku , z a m y k a ją c  p rz y  tem  
• c z r  na  przedw ojenne d łu g i  R o sji,  k tó ­
ry c h  « m o rzen ia  rz ą d  b r y ty js k i  d o m a g a ł­
b y  s ią  c h y b a  p rze d  n a w iązan ie m  ja k ic h ­
k o lw ie k  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z  M o ­

sk w ą . W ię c  p r z y p u sz c z a ć  n ie  m ożna,  
b y  L lo y d  George m iał j e s z c z e  teraz my-*'* 
ś le ć  o h andlu  z B o lszew ją  p ob itą ,  g ło -  
dującą  i upadającą.

W  czasie ,  g d y  S ta n y  Z jednoczone  
m a n ife s ta cy jn ie  ośw iadczają , iż  n ie  ch cą  
m ie ć  n ic  do czy n ien ia  z ty r a ó sk im  b o l-  
Bzewizm em , g d y  fra n cu scy  rob otn icy  w  
ś la d  za rząd em  odw racają  s i ę  od  s o ­
w ieck iej  M osk w y  i w s z y s tk ie  kraje —  
ostatn io  S zw ecja  —  n ied w u zn aczn ie  p o ­
tęp ia ją  m e to d y  i rzą d y  ży d o w sk o -k o m u -  
n is ty c z n e  w  M oskw ie , w  A nglji  znajdują  
s ię  k u p c y  na  serjo p rzem a w ia ją cy  za  
h an d lem  nie  z Rosją, ł e c z  ch y b a  z g ło ­
d em  w  Rosji.

S ą  to c i  sam i lu d z ie ,  co  s ta l i  s ię  
rzeczn ik am i in teresów  n iem ieck ich ,  w o ­
ła ją  o w c ie len ie  N ie m ie c  do L ig i  N aro­
dów  o u s tę p s tw a  na rzecz  ich  w  spra­
w a ch  finansow ych , a zarazem  popierają  
N iem có w  w  ich  a n ty p o lsk ich  dążeniach .

Wieś sowiecka.

^WleŚ so w ie c k ą  robi d z iw n e  w raże­
n ie . Z p ow od u  braku tow arów  b law at-  
n y c h  o sz c z ę d n e  m atk i każą  d z iec io m  
ch od z ić  nago, m ę ż c z y źn i  rów nież  o d z w y ­
cza il i  s ię  ju ż  od koszu l.  Z am iast g u z i ­
k ó w  u żyw ają  s ię  kaw ałk i drzew a lub  
faso la , ig ły  robi s ię  z k o lcó w , n ic i  w y ­
sn u w a  s ię  zo  s ta r y c h  ubrań. S z k o ły  
w ie jsk ie  z p ow o d u  braku n a u c z y c ie l i  i 
k s ią ż e k  są  zam k n ię to ,  do n iek tórych  w s i  
p rzy sy ła ją  w  charakterzo n a u c z y c ie l i  
in w alid ów  żo łn ierzy  lu b  m aryn arzy  o 
w ą tp l iw y c h  kw alif ikacjach  p ed a g o g icz ­
nych; m a ły ch  ana lfabetów  [uczą c z y ta ć  
na s ta r y c h  b o lsz e w ic k ic h  gaze tach .

» -  o —

Porażka komunislówwPolsce.
R y sk i  k oresp on d en t  „Morning P o s t “ 

podaje  n a  p o d sta w ie  d z ien n ik ów  rosy j­
sk ich , n adzw yczaj  c iek a w e  sz c z e g ó ły  z 
k on gresu  partji k om unistycznej  w M o­
sk w ie ,  k tóry  s ię  rozpoczął dnia 21 z. m.

P ie r w s z y  referow ał p. U lian ow sk i,  
P olak , w y s ia n y  sp ecja ln ie  do W a r sz a w y  
w  ce lach  prop agan d y  bezpośredniej  w  
P o lsce .  S tw ierd za  on w  sw ojem  spra­
wozdaniu , ja k  d on osi  u r z ę d o w y  organ  
k o m u n is ty c z n y  „P raw d a“ z  dnia  23 z. 
m., że  narazie sp raw a p ro p agan d y  k o ­
m u n istyczn ej  w  P o ls c e  j e s t  beznadziejna.  
W p ły w  na armję okaza ł s ię  n iem o ż liw y ,  
j e s t  ona b o w iem  na ogół nastrojona p a -  
trjotycznio.

P . U ljan ow sk i m ów ił  otw arc ie  o 
p o tężn y m  d u chu  n arodow ym , ja k i  s ię  
ujaw nił w  armji, g d y  W a rsza w a  b y ła  
zagrożona. Chłopi, o ilo nio p o n o szą  
strat b ezp ośred n ich , zachow ują  £ i ę  z u ­
p e łn ie  obojętn ie  w z g lę d e m  w ojny  i lo su  
armji, a le  rów nie o b oję tn y  j e s t  im  k o ­
m unizm .

N a jn ieb ezp ieczn ie jszym  w rogiem  k o­
m u n is tó w  p o lsk ic h  są  —  o św ia d c z y ł  p. 
U ljanow sk i —  so cja liśc i  p o ls c y  (PPS),  
k tó rzy  znają w s z y s tk ic h  w y b itn y c h  pro­
w od yrów  ruchu k o m u n is ty czn eg o  w P o l ­
sce .  Ci socja liśc i ,  w krótce  po rozpoczę­
c iu  o fe n s y w y  czerw onej  armji, zw rócili  
s ię  przec iw  nim  i w sk a za l i  ich  w ładzom  
w o jsk o w y m , sk u tk ie m  czego  —  z a p e w ­
nią  p. U ljanow ski —  zaaresztow ano  6 
ty s .  kom unistów , ,z k tórych  , w ię k sz o ść  
p r z e b y w a  dotąd  w w ięzien iu .

P leb iscyt w  Karyntji.
D n ia  19 bm . o d b y ł s ię  w  p o łu d n io -  

w o -w sch o d n io j czę śc i K a ry n t j i  p le b is c y t  
w  k tó ry m  m ie sz k a ń c y  w y p o w ie d z ie ć  s ią  
m ie li  c z y  p ra g n ą  na leżeć n a d a l do  A u -  
str ji c z y  do  J u g o s ła w j i i  podobno, j a k  
do n o szą  te le gram y, w y p o w ie d z ie li s ię  w  
w ię k szo śc i za A u str ją .

O d  u p a d k u  m o n a rc h ii a a s tro -w ę -  
g ie rsk ie j m a lo w n ic z y  ten k ra j d o ść  b u ­
rz liw e  p rze ż yw a ł m om enty . Z a ra z  po  
zaw ie sze n iu  b ro n i S ło w e ń c y  z a la li c a łą  
K ary n tję . Z ra z u  m u s ie li u stąp ić , o d p a r­
c i przez o ch o tn ik ó w  n iem ieck ich , le c i  
n iebaw em , la te m  r. 1919, se rb sk ie  i  s ło ­
w e ń sk ie  p u łk i  z ą ją ły  k ra i w raz  z  K la ­
gen furtem . T y m c z a se m  kon fe ren cja  p a ­
r y s k a  p o d ję ła  sp ra w ą  tą  i  p r z y łą c z y ła  
w sc h o d n ią  i p o łu d n io w ą  c z ą stk ą  K a ry n t j i  
p raw ie  w y łą c z n ie  p rzez  S ło w e ń có w  z a ­
m ie sz ka łą , de  new ego  k ró le s tw a  J u g e -  
sław ji. W ią k s a ą  z a ś  czę ść  k ra ju  p o s ta ­
now ione  u sz c z ę ś liw ić  f l e b i s c j t c * .  j

W a lk a  przed p leb iscy to w a  1 ____
ta k  ja k  w  O lsz tyn ie  i  B ytom iu , rozp«e»*  
ła  n am iętn ośc i .  N a w e t  W ło s i ,  za zd e t#  
sn em  ok iem  spozierając  na J u g o s ł a w j i  
grozili  zbrojną Interw encją w  ( U W  
w kroczen ia  w ojska s ło w e ń sk ie g o  do K *-  
ryntjL P om im o p e w n e g o  p o g o t o w i ,  
w ojennego jednak, zd a le  się , że  gło  
w anio  odbyło  s ię  bez  Krwi rozlew u. t  

N iew ia d o m o  je szcze ,  ja k a  zapadnia  
d ecy z ja  ze  s tro n y  koalicji. P rzyp u sz* .  
c z a ć b y  m ożna, ż e  c z ę ś ć  po łu d n iow a ^ego 
terytorjum  p rzy p a d n ie  Ju gosław ji ,  g d y ż  
Słow ian ie  m ają  tam  sta n o w c z ą  w i ę k s z a ^  
l iczebną .

Międzynarodowy kongres 
pocztowy.

W  dn. 1 paźd z ie rn ika  ro zp oczę ły  
s ią  o b ra d y  V I l - g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  
k o n g re su  p o cz to w e go  w  M ad ryc ie . O b r i -

1 d y  k o n g re su  o tw o rz y ł im ie n ie m  rząd u  
h isz p a ń sk ie g o  m in is te r  hr. de  B u g a ila l,  
p o czam  ze sp ecja ln e j e s tra d y  nrzvm ó*  
w ił d o  zeb ran ych  k ró l A lfo n s  X I I I .

W sp a n ia łe  przyjęcie  u cz e stn ik ó w  
k o n g re su  o d b y ło  się  6 paźdz ie rn ika  w 
p a łacu  k ró le w sk im , gdz ie  go śc i p rzy jm o ­
w a ła  u ro cz y śc ie  p a ra  k ró le w sk a .

P o ls k a  re p re ze n to w an a  jest na V i '  
k o n g re s ie  p o cz to w ym  przez 3 de le ga tó w  
m in is te rs tw a  p o cz t i te le gra fów , w ice ­
m in is t ra  D o b ro w o lsk ie g o ,  ra d c ę  M a c ie ­
je w sk ie g o  i dr. B la sch ie ra .  P o d c z a s  
przy jęc ia  w  p a ła c u  k ró le w sk im , k ró l 
A lfo n s  X I I I  i k ró lo w a  W ik to rja  z w ie lk ą  
sy m p a t ją  ro z m a w ia li z d e le ga ta m i Pol*  
sKi, w y raża jąc  żyw e z a in te re so w an ie  s ią  
w y n ik a m i i p o s tę p a m i nasze] o fensyw y,  
o raz  z a p e w n ia ją c  re p re ze n tac ję  p o lsk ą  
q  swej praw dz iw e j sy m p a tji d la  P o lsk i.

Dotkliwa klęska wyborcza 
socjalistów w Austrji.

W y b o r y  d o  Z g ro m a d z e n ia  N a r ó d »  
w e g o  a u s tr ia c k ie g o  w  W ie d n iu  p rzyn io ­
s ły  ¡>ardzo d o tk liw ą  k lę sk ę  so c ja ln y m  
d e m o k ra to m ; ze s ta n o w is  a  na js iln ie j­
szej partji s c h o d z ą  on i obecn ie  n a  d ru ­
g ie  m iejsce. Z u p e łn ie  zm iażdżen i z o s ta li 
k o m u n iśc i,  k tó rz y  n ie  u z y sk a li an i jed­
n e go  m an d atu . D z ie n n ik i zaznaczają , że 
re z u lta t ten  w y w o ła  d o b re  w rażen ia  
z a g ra n ic ą , ' gd yż  z a g ra n ic a  p rze k o n a ła  
s ię  w cz o ra j,  iż A u s tr ja  n ie  je st  p o d a t­
n y m  g ru n te m  d ia  e k sp e ry m e n tó w  ko­
m u n istyczn ych . M ó w ią ,  le  rep rezen tan t  
rz ąd u  so w ie ck ie go  B ro ń sk i-W a r sz a w sk i  
m a  w y je c h a ć  z  W iedn ia .

O p ró c z  k om u n istów , p o n ie ś li k lę ­
sk ą  ta. ża w sze ch n ie m cy , k tó rzy  s trac ili
5  m an d atów . Z n a m ie n n e m  jest, źe w  
W ie d n iu  g ło so w a li  za  ch rz e śc ijań sk o *  
sp o łe cz n y m i także  żydzi ze sfe r h a n d lo -  
w o -p rz e m y s ło w y c h . G ie łd a  przyjęta w y ­
n ik  w y b o ró w  gw a łto w n ą  zw yżką.

W obec epidem ii 
Szkarlatyny.

D o  w a lk ł ze sz k a r la ty n ą  p o w in n o  
p rzy stąp ić  c a łe  sp o łe c z e ń stw o . K a ż d a  
b o w ie m  ch o ro b a , sze rzą ca  się  ep ide ­
m iczn ie , ty łito  w tedy  m oże  b y ć  sk u te cz ­
n ie  i p rę d k o  o p an o w a n ą , jeżeli do  w a lk i 
z n ią  sta n ie  p ań stw o , in s ty tu c je  kem u *  
n a ln e  i sa m i obyw ate le .

S z e rz ą c a  się  s z k a r la ty n a  ¡e st iedną  
z  n a jc ięższych  ch o ró b  w ieku  dz iec ięcego  
! m ło d z ie ż y  szko lne j; daje  o n a  duży 
o d se te k  śm ie rte ln o śc i;  p o d le ga  ró żn ym  
p o w a ż n y m  p o w ik ła n io m , k tó re  m o g ą  
prze jść  w  p rzew lekłe , u c ią łh w e  n iedo*  
m a g a  ni a.

W a lk a  z  p ło n icą  p o le g a  n a  speN  
n ia n iu  trzech  na jw ak n le jszych  w skazań :
1) izo la c ja  c h o ry c h  przez  sze ść  tygodn i, 
a  zd ro w ych , k tó rz y  z c h o ry m i p rzeby­
w a li  p rzez  d w a  tygodn ie ; 2) um ie ję tne  
z a ch o w y w a n ie  s ią  p ie lę gn u jących ; 3} u- 
trzy m y w an le  w  cz y s to śc i g a rd ła  i n o sa  
dz iec i l  m ło d z ie ż y  przez  czą sta  p łu kan ie  
ś ro d k a m i dezynfekcyjne«»!.

Z w ró c ić  eią w ię c  na leży d o  rodzi' 
CĆw, b y  w e  w ła sn y m  in te re sie  n ia  sta* 
w ia li p rzeszkód, k ie d y  k o n ie cz n o ść  wy* 
m a g a  u m ie szcz e n ia  c h o re g o  dzleeVa w 
szp ita lu , gdyż  to  Jest jed n o cze śn ie  ty lk o  
k o rz y s tn e  d la  dz iecka, k tó re  zam iast  
le łe ć  w  c ia sn e m , i l e  praew ietrzaoa»- 
p r z e lu d n io n e »  m ie szkan iu . * f < M l  l i i 1
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• te ł*  o p ie k ą  ip e c | i l l i ( 6 i r  J  le p sz y c h  
w a ru n k a c h  h y^ le n ic tn y c h . R o z u m ie m y  
n ie p o k ó j i m iło ś ć  ro d z icó w , a le  m iło ść  
m u si o p ie ra ć  aiq n a  ró ss^ d k u  1 k o rz y ię l  
d la  dz iecka .

»■ 0 ■ —

Zycie Grodna.
P o n u ro  d n i p an o w an ia  sow ie tów  w  

G rod n ie  m in ę ły  szy b k o . Jak o  w sp o m ­
n ien ie  po  n ich  z o s ta ły  z w y k łe  w  tych
razach zes ta w ien ia  cen.

ęclu
uto -
eckl

B o ls z e w ic y  n a ty c h m ia s t  ę o  zâ  
Grodna w y d a li  prawo o relacji „wa 
w o j“, k tórego m ocą  1 rubel sow  
m iał równać siq 2 markom. W  istoc ie  
r z e c zy  jed n ak  płacono za led w ie  3— 5 fe -  
u ig ó w  za rubla  sow leck iogo . O dpow ied­

n i o  do tej relacji k sz ta łto w a ły  s ię  ceny .  
A  w ięc  chlob k o sz to w a ł  85 m k. poi. (za  
rublo  go  kupić  n ie  m ożna by ło ),  m ąka  
1200 mk. pud, m ięso  —  80 mk. polskich;  
c a  rublo m ożna by ło  n a b y ć  ty lk o  jab łk a
{ o cen ie  70 rb. so w ieck ich  za funt, kar-  

>fle pod w ładzą  so w ie tó w  k o sz to w a ły  do

6000 rb. sow . pud , lo b  850 m k. p o lsk .  
P o  o d e b ra n iu  G ro d n a  przez w o jsk a  p o l­
s k ie  n a s tą p iła  bazd zo  w y m o w n a  z n iżk a  
cen: ch le b  20 m k., m ię so  80 mk., k a r ­
to fle  180 m k., m ą k a  700 m k. pud . H a n *  
de i w  G rod n ie  p rz y  b o lsz e w ik a c h  zam arł,  
s k le p y  b y ły  zam kn ię te , po  w sze lk ie  „ope­
racje  h a n d lo w e " trzeba  b y ło  u d a w aó  s ię  
do  o k o lic z n y c h  wsi.

T e raz  życ ie  m ia s ta  w ra ca  p o w o li 
do  n o rm y, s k le p y  s ą  otwarte.

S to su n e k  b o lsze w ikó w , d o  k la s y  
robotn iczej b y ł ja k n a jgo rsz y .  T y c h  
o sta tn ich  p o czą tko w o  w idz ian o  w  dużej 
i lo śc i na  m itvn ga ch , z w o ły w a n y ch  przez  
k o m isa rz y ,  a le  g d y  o b ie can y  .p a je k *  
n ie  dochodził, a no rm a ch leba  poczę ła  
w y n o s ić  n ie  w ie le  w ięcej n iż  je d n a  
czw arta  fun ta  dziennie, m it y n g i  św ie c ić  
p o cz ę ły  p u stk am i.

L u d n ość  Grodna cała, n ie  w y łą c z a ­
j ą c  ży d o w sk ie j  w ita ła  s z czerze  i  radośnie  
w o j s k a ' p o lsk ie .

Kupujcie Pożyczkę Odrodzeniu

l o r u ń  p o s ia d a  8 0  p ro cen t 
p o ls k ie j lu dn o śc i.

T e r a s  d o p ie ro  daje  ale s  c a łą  śe l-  
* ł o i c q  stw ie rdz ić , jak  b y ła  fa łsz yw ą  
s ta ty s ty k a  lu d n o śc io w a  n ie m ie ck a , ro ­
b io n a  n a  p o lsk ic h  cierniach. N ie m cy  
p odew a li, te  T o ru ń  p o s ia d a  za ledw ie  30 
proc. lu d n o śc i po lsk ie j, ty m cz a se m  o* 
becnie  o kazu je  ale, i e  p o s ia d a  jej o k o ło  
80 p r o c ,  a  za c z a só w  p ru sk ic h  p o s ia d a ł  
fei con a jm n ie j 60 p roc. (Stw ierdzono to  
już w  k w ie tn iu  pr y  okazji po d z ia łu  
sz k ó ł m ie jsk ich  na  p o lsk ie  1 n ie - 
m leck le .

W y b ra n a  k o m is ja  m ie jsk a  u d a ła  się  
d o  Jednej za  szkó ł, gdz ie  zeb ran ym  
d z ie c io m  na d u ie j s a li  rekreacy jn e j 
o św .ad czo n o , że te, k tó re  są  N iem cam i,
—  w y stu p  ć  m a łą  na  lew o. O k a z a ło  aię* 
że z p o śró d  850 dzieci —  65J jest dz ieci 
p o lsk ich , 200 n iem ieck ich ) n iem ieck ie  
z a ś  ze staw ien ia  s ta ty s ty c z n e  w  tejże 
sz k o le  w y k a z a ły  c o ś  w ręcz  o d w ro tn e go ,  
m ian o w ic ie , że 2 ‘>0 je st  dz iec i p o lsk ich ,  
a  653 n ie m le ck icb l

Włodzimierz Wołyfckl 
po adeźdzte b3ls2eulcklm.

D o  W a rsz a w y  p rzy je ch a ł p re za  
Cm lny żyd ow sk ie j w  W ło d z im ie rzu  Wo- 
tyósm im , p. D urlicz , k tó ry  zakom uniko«  
w « ! m iędzy  ln n e m i p ra s ie  żydow skiej) 
że m ia sto  o k ro p n ie  u c ie rp ia ło  w skutek  
Inw azji b o lsze w ik ó w . T o  też gd y  pierw* 
sze  g ru p y  w o jsk  p o lsk ic h  w e sz ły  da 
W ło d z im ie rz a  m ia s to  po  p ro stu  o d e tch ­
nęło. K o m e n d a n t  g a rn iz o n u  u stan ow ił 
zaraz  w a rty  w o jsko w e , k tó ra  p iln ow d łj  
p o rząd n u  d n iem  i n o c ą  P o  u p ły w u  
k ilk u  dn i z a m ia n o w a n o  k o m e n d a n ta  po* 
w ia to w e go , o ra z  k o m e n d a n ta  m ia s ta  
W  m ie śc ie  p rzy w ró co n o  d a w n y  po rzą­
dek, h an d e l sit; o żyw ił i w sz y sc y  w yra' 
ża.ą o g ó ln e  z ad o w o le n ie  z n o w e g o  stanu  
rzeczy.

Paplsrojte pismo „Praco“..
OGŁOS ZENI A ZWYCZAJNE. *

Teatr i lter .-artyst .  (w  gm ach u  
T E A T R U

„ S C A I j A 11
przy ul. Cegielnlanej 18.

pod dyr. Mar. Tarłowsklego.

D ziś o  g. 8  3 3  w . o s ta tn i  d z i s ń !  We w to r e k  P r o m je r a l  P r o g r a m  fJś 2

R> G ic rssań sk i)  K am iń sk a  i J, EContar>sr»2ca.
MIECZYSŁAW DOBROWOLSKI, HENRYK MARKIEWICZ. ADAM GÓRECKI. M.l TARŁÓW 
SKI, LOLA PATRONI, JANA YAN-ROY, MICHALINA ZAWIŁŁO, HALINA ZALESKA. —
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DZIENNIKA „PRACA99
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przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaje 
druHit po cenach  p rzystępnych
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Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe
na zaiiaw ruchomości

(Lombard Akcyjny)
O dd z ia ł Łó d zk i:  u !.  Z a c h o d n i a  31,

raw ia iam ia , iż 18 listopada 1920 ł dni następnych  
odbywać się będzie w sali Iicyticyjnej przy u l i c y  

Z a c h o d n i e j  N r .  31,

LOCYTACJA
c«!«m tpriedaty zastawów nfewykuplcnych we włiiciwjai 
czasie, » zastawionych w Oddziale I-*zyra Zachodnia J* 61 I 
w Oddziała II-£im Monlnazkl M 11, (róg Senklawicza M 23).

Wykaz nam«rów aa-tiw iw  pod!eg»Jący*h ipuadaly, 
bidzie ogłoszony w Kurjerze ŁóJrkun.

1 (£}0000000000© 0© © 00© © <& va^ A! A! Al Brylanty,
0

K a r o l a  8 . K a r o l a  8 .

C Z C I O I K I
zu ży te  kupujemy.

Płacimy najwyisze ceny, adm. .PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7.

Italiia raStjmi IMotói PHI K I  §
Rozpoczęci nrtugch półroczngch t ur- ©
s ó w  dla dorosłych co sześć tygodni. ęj)

KSIĘGOWOŚĆ podwójna w  zastosow an iu  do firm: (¡5)
1) Skład tow. kolonjt.lnych (ip łka) met. niemiecka 

2) Skład sukna, mol. amerykańska pole) szoua 
W  3) Huta Żelazna (Tow. tkc.) m et francuska

4) Tkalnia (Tow. z ogr. odp.) m et wioska
® B) Skład papieru, mat. amerykańska 

6) Operacja bankowe i lnr-e.
®  Języki:  polsk i,  anglo lsk l, francuski,  rosyjski, n iem. &  
©  Stenografja: polska , n iem iecka , rosyjska . CD 
©  P ra w o  handlow e, Kaligrafja, Rondo. 

B iurow ość. P isa n ie  na m aszynach .  
K orespondencja. Rachunkow ość.  

K ontokorenty  procentow e.
Dla osiągnięcia laknajlepszgch wyników w lomplecle 

bierze udział tgl.to ckoło 10 osób razem.

djameuty, porły, n atynę, złoto, 
srtbro, róiną biźutcr.ę knpuję. 
Phcę najsumie- niej, M. Chodźko, 
łołudnfowa 1, Z kłsd (uh lerakt.

I ) un»ki PfaiitiszC" zagub i tym* 
czasowy dowól o.oblsty, kar­

tę węglową, oraz kar.ę powoła­
nia do nojska, wydaną przez P.
K. U w Łodzi. 363<>—3

-------------- i— --Í— ------- :— j -  C U U n o w l  Józefowi ukradziono

A. A. Meble rożne Z

f- .y'':".

Ażurki-mereżki
przyjmuje

ŁĘCKA, Piotrkowkn Hr. 105.

0 0 © © © © © © S © ^

Ogłoszenia drobne.
A. A. A. Akuszerka
A. Trenkner, ni. 6-go Sierpnia, 
(Benedykt*) 18, m. 20. 28"i9 35

dębowe, sprzedam tanio nl. Slen- 
klewicu 69, m. 21, oficyna H-g>o 
wejicle, pierwsze piętro ra pri- 
w> —2

Aiul is Jjzef a ubił legitjma* 
(Ji cholową. wydaną na 7

csńb._____________ __________

1) 0 sprzedania £?£
bi łych b.<jrankzch z taką* czapką. 
Obejrzeć można codziennie mię. 
dzy podz. 8—7 po południu, nL 
Konstantynowłkn 18 m. 5. —3

Miszek Leokadja zagubiła pasz­
port ziemlcckl, »yd»ny w 

Woli Mrzvełoek ej* 0652—3
O H  l7 'W H '/  wycaicr-A .II  l l / j  taw icrla 2 włikl
ziemi, wiad( m ;ić: ma jtek Jas on-
ka, gm. DaUów, pow. Łęczycki.
______________________ »049—8

Poszukuję ST?2 2K
moi lą bucha!terjl, nam solidno 
relaiencjc. Oferty prosię skła­
dać do Admin stracjt .Pracy* 
pod .S, K.*. 3-329—3

C zmaleć Ignacy zagnblł kartę ra- 
^^estracjrjną, wydaną iP .IĆ U , 

8 4 8 -3

Łodzi, ora z kslą^aczkę zwi^ kową
______________________3655—3

Oztejngwald Jżn zkgub.l pasz- 
por' polski, wydany w Ł dzl 

oraz 300 mk. 36 :8—8

U b ^ a n e a .
Frensie wojenne od 750 do 900 
ink., sukienne na zamówienia. 
Ubrania męskie od 1450 1 wyż»!,' 
dziecinne od 2U0. raltka chłop ę e 
i panieńskie od 425, obawie, korr- 
kl, apodnie, koazult, kalesony, 
spódniczki damskie, towary łok­
ciowe. n a j l . i r K j  poleca chrz«- 
ścijańska fkłsdulca towa;ńw poJ 
firmą: J a r m a r i t  ¿ 6 d z tti , 
P io t r k o w s k a  4 4 , pierwsi« 
piętro.

UWAGA: ubrania na za­
mówienie wykonywa aię % 
dobrych materjalów 1 po 
n?Jnowszym kroju. 3637-10

Wykr<,tuwicz Marjanns zagubi* 
ła paszport niemiecki, wr- 

dany w Łodzi. 3640—3
arja Katarzyna zagubiła pasz 
poit polaki, wydany w Łodzi

3623— i
W

f w j Z a r z ą d  Ó k rg g o ry  H  P. B. j r  Łodzi, Tłoczon» w drukarni »Prac«% Pneja&d 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIBW1C¿.


